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ILUSTROWANY 


PONIEDZIAŁEK 


—Polska 


w hołdzie Leninowi — 


WARSZAWA. — 

Uroczyste obchody 27 rocznicy 
śmierci Lenina — genialnego 
myśliciela, Wodza Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, która 
„, umożliwiła stworzenie pierwsze- 
go państwa socjalistycznego, od- 
bywają się w całym naszym 
kraju. Masy pracujące Polski 
składają hołd pamięci -Lenina, 
którego nieśmiertelne idee sta- 
nowią dla nich natchnienie i 
drogowskaz w dziele budowy 
podstaw socjalizmu i w pracy 
dla pokoju. 

Akademie, wieczornice, odczy 
ty, seanse filmowe, poświęcone 
życiu i genialnym dziełom Leni- 
na gromadzą tysiące polskich 
robotników, chłopów i inteligen 
cji — mężczyzn, kobiet i mło- 
dzieży. 

Oddając hołd pamięci Lenina, 
polskie masy pracujące, wyra- 
żają również gorące uczucia dia 
Związku Radzieckiego i Wodza 
mas pracujących świata — Jó- 
zela Stalina, 


W 27 rocznicę śmierci 


Z głebokim pietyzmem 


uczciły narody pamięć Włodzimierza Lenina 
Uroczystości żałobne w ZSRR 


MOSKWA. — W dniu 21 stycznia po południu w Wielkim Teatrze 
ZSRR w Moskwie odbyło się uroczyste posiedzenie żałobne Komitetu 


Centralnege WKP(b), Moskiewskiego 


skiego Komitetu WKP(b), 
przedstawicieli 


Komitetu i Moskiewskiego Miej 


Prezydium Rady Najwyższej ZSRR oraz. 
organizacji partyjnych, 


młodzieżowych i społecznych, 


jak również przedstawicieli Armii Radzieckiej — poświęcone 27 rocz- 
nicy zgonu Włodzimierza Lenina — założyciela Partii Komunistycznej 
i państwa radzieckiego, Wielkiego Wodza i Nauczyciela mas pracują- 


cych wszystkich krajów. 


Referat wygłosił dyrektor Instytutu Marksa — Engelsa — Lenina 


— P. Pospiełow., 


MOSKWA, — Cały naród radzie- 
cki czci pamięć genialnego Wodza 
Rewolucji Proietariackiej — Włodzi 
mierza Lenina. 

Na ulicach Moskwy, w związku z 
przypadającą w dniu 21 stycznia 27 


rocznicą zgonu Lenina, powiewają 
spowite kirem sztandary, opuszczo- 
ne do połowy masztu. Niekończący 
się potok ludzki płynie na historycz 
ny Plac Czerwony. gdzie pod prasta 
rymi murami Kremla, wśród przy- 


Attlee i Pleven 


powtarzają bujdy Goebbelsa 


Próby usprawiedliwienia remilitaryzacji zachodnich 
Niemiec zmierzają do oszukania opinii publicznej 


Noty ZSRR ió Francji i W. Brytanii 


MOSKWA. — Dnia 5 stycznia br. ambasador Francji Chataigneau 
oraz charge d'affaires W, Brytanii Nicholls wręczyli ministrowi Spraw 
Zagranicznych ZSRR Wyszyńskiemu noty, zawierające odpowiedź rzą- 
dów Francji i W. Brytanii na noty rządu radzieckiego z dnia 15 grud- 
nia 1950 r, w sprawie pogwałcenia przez rząd Francji „układu o sojuszu 


i pomocy wzajemnej między ZSRR a Francją“ 


roku, oraz w Sprawie pogwałcenia 
radzieckiego układu 


z dnia 10 grudnia 1944 
przez rząd W. Brytanii anglo - 


„o sojuszu w wojnie przeciwko Niemcom hitle- 


rowskim i sprzymierzeńcom Niemców w Europie ij o współpracy. i po- 
mocy wzajemnej po wojnie" z dnia 26 maja 1942 r. 

- W dniu 20 stycznia br, minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wy- 
szyński przyjął abasadora Francji, Chataigneau i charge d'affaires W. 
Brytanii Nicholisa i wręczył im odpowiedź rządu radzieckiego, 


W nocie do rządu francuskiego 
rząd radziecki oświadcza, iż twier- 
dzenie jako4y pakt atlantycki i pro 
jekt udziału w nim Niemiec zach. 
posiadały. charakter Ściśle obronny, 
sprzeczne są z faktami. 

Wiadomo wszystkim, że pakt at- 
lantycki wymierzony jest przeciwko 
ZSRR i ktatóm demokracji ludowej. 
Wiadomo także, że w chwili obecnej 
prowadzone są w sprawie remilita- 
ryzacji Niemiec rozmowy z udzia- 
łem b. generałów hitlerowskich m, 
in.: H. Speidla oraz A, Heusingera. 

Mimo, że sojusz wojenny z Niem- 
cami usiłuje się zamaskować fałszy- 
wymi frazesami o „obronie Europy 
zach“, bezpodstawność tego rodza- 
ju oświadczeń jest oczywista, gdyż 
uczestnikom paktu atlantyckiego nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo ze 
strony ZSRR lub krajów demokra- 
cji ludowej. 


W takim samym stopniu nieuzasa 
dnione jest powoływanie się na ja- 


kieś zbrojenia krajów _ Europy 
wschodniej. Tego rodzaju twierdze- 
nia obliczone są — rzecz jasna — 


na to, aby odwrócić uwagę opinii 
publicznej od remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich, 

Rząd francuski uczestniczy także 
w poczynaniach, mających na celu 
odrodzenie niemieckiego potencjalu 
zbrojeniowego. Fakt ten stanowi na 
ruszenie układu francusko - ra- 
dzieckiego, który mówi o jedności | 
działania na wypadek jakiejkołwick 
próby agresji ze strony Niemiec. 

"w świetle tych faktów na ironię 
zakrawa twierdzenie rządu francns- 
kiego o rzekomej chęci pokojowej 
współpracy ze wszystkimi krajami. 

Rząd radziecki uważa, że uznanie 
rządu Vietnamskiej Republiki De- 


mokratycznej nie naruszą układu 
fzancusko - radzieckiego, co zresztą 
potwierdził dnia 21. 3. 1950 r. min. 
Schuman. 

Rząd radziecki zwraca ponow- 
nie uwagę rządu Francji na ko- 
nieczność przestrzegania przezeń 
francusko ~ radzieckiego układu 
o sojuszu i pomocy wzajemnej z 
10 grudnia 1944 r. oraz na to, że 
odpowiedzialność za sytuację, wy 
tworzoną w wyniku pogwałcenia 
przez rząd francuski tego układu, 
spada cąłkowicie na rząd fran- 
cuski. 

W odpowiedzi-na notę rządu bry- 
tyjskiego, rząd radziecki zbija iden 
tyczne z francuskimi argumenty, 
mające uzasadnić remilitaryzację Tri 
zonii oraz przygotowania wojenne. 

Bezpodstawne twierdżenie ist- 
"nienia jakiejś „groźby agresji ko- 
munistycznej* jest podobne do 
zmyślonych wybiegów faszystow- 
skich wodzirejów Niemiec, Japo- 
nii i Włoch, 

Co się tyczy podejmówanych w 
dalszym ciągu przez rząd Wielkiej 
Brytanii prób usprawiedliwienia po 
lityki remilitaryzacji Niemiec zacho 
dnich powoływaniem się na tworzo- 
ne rzekomo w Niemczech wschód- 
nich jakieś „oddziały ,zmilitaryzowa- 
ne, to — jak stwierdzała nota rzą- 
du radzieckiego z dnia 
1950 r. — oświadczenia takie są cał- 


30 grudnia Br 


sojuszu wojennego z Niemcami za- 
chodnimi, na których czele stoi rząd 
łaknącego odwetu Adenauera, pod- 
waża podstawy i znaczenie zawarte- 
go w roku 1942 układu anglo - ra- 
dzieckiego, l 


Prez. Truman zarządził pogo- 
towie w Stanach Zjednoczo- 
nych. 


(Z prasy). 


— Panie prezydencie, już jest po- 
eae 


prószonych śniegiem jodeł, wznosi 
się granitowe Mauzoleum Lenina. 
Tysiące mieszkańców Moskwy 

i innych miast i wsi Związku Ra- 
dzieckicgo przybywa do Mauzo- 
leum, by złożyć hołd pamięci 
twórcy partii bolszewickiej i pań 
stwa radzieckiego. Ogółem w cią 
gu 27 lat Mauzoleum Lenina zwie 
dziło blisko 29 milionów osób. 

We wszystkich dzielnicach stolicy 
radzieckiej odbywają się akademie 
żałobne ku czci nieśmiertelnego Wo 
dza całej postępowej ludzkości 
Włodzimierza Lenina, 

W Domu Oficerów Akademii Woj 
skowej im. prof. Żukowskiego, po 
posiedzeniu żaiobnym odbyła się u- 
roczystość odsłonięcia tablicy pa- 
miątkowej w związku z wygłoszo- 
nym w tym gmachu przez Włodzi- 
mierza Lenina przemówieniem w 
dniu 2 sierpnia 1918 roku, Na tabli- 
cy pamiątkowej pod portretem Le- 
nina widnieje napis: „W gmachu 
tym 2 sierpnia 1918 r. przemawiał 
na wiecu mas pracujących butyr- 
skiej dzielnicy w Moskwie Włodzi- 
mierz Iljiez Lenin“, 

Uroczyste akademie żałobne odby 
wają się we wszystkich miastach i 
wsiach Związku Radzieckiego, 


ZPBim.Dzierżyńskiego 
przystępują 

do współzawodnictwa 
międzyzakładowego 

patrz str. 2-ga 


oczami gości 
Dole 


a towarzystwa „Szwajcaria 

— ZSRR“, która przebywała w ZSRR 

od 25 grudnia do 12 stycznia wysto- 

sowała oświadczenie dla prasy, w któ- 
rym czytamy m. in.: 

„Związek Radziecki — to kraj pokoju. 

Nigdzie nikt nie mówi o wojnie, nie ma 


krzyku, histerii, lęku i  paplaniny, 
Wszyscy pracują dla przyszłości — 
| wszedzie mówią o+ woli lworzenią. 
Wszystkie wypowiedzi odpowiedzial- 
nych osobistości, młodzieży, kobiet 


robotników i inteligencji 
że rzeczą najuażniej- 
Odczuwa się szczerość 


i miężczyzn, 
zawierają myśl, 
szą jest pokój. 
tych wypowiedzi. 

Związek Radziecki — to kraj godno- 
ści ludzkiej. Prawa kobiety, prawa dziec 
ka nie są nigdzie tak chronione i reali- 
zowane jak tu. Nigdy jeszcze nie wi- 
dzieliśmy takiego mnóstwa radacnych 
i promiennych oczu i twarzy dziecię- 
cych. Dopiero tu poczuliśmy, na jaką 
skalę. w Związku Radzieckim, po raz 
pierwszy w dziejach, realizuje się wy» 
chowywanie dobrego człowieka. My, g9- 
ście z kraju Henryka Pestalozzi'ego, by- 
liśmy wzruszeni i równocześnie zachtwy= 
ceni tym, co ujfzeliśmy w tych dniach. 

Związek Radziecki — to kraj najwyż- 
szej. kultury... O kulturze świadczy nie 
izolowane, pyszałkowate „wybrane spo- 
łeczeństwo”, lecz przeciwnie: kultura 
jest częścią narodu, a naród współdzia= 
ła w rozwoju kultury, podobnie zresztą, 
jak sztuka jest częścią narodu i naród 
jest współuczestnikiem w rozwoju sztu- 
ki. I nigdzie jeszcze nauka w takim sto= 
pniu nie jest częścią narodu, nauka, do- 
stępna dla wszystkich talentów, rozwi- 
jaiąca się z każdym dniem ilościowo i 
jakościowo, jak w ZSRR. 

Związek Radziecki — to kraj rados- 
nej pewności. Nigdzie nie ma tak spo- 
kojnych i pewnych swej przyszj łości lu- 
dzi. 

Gneo delegacji szwajcarskiej po- 
zostaje tylko jedno: powrócić i oświe- 
cać, głosić. prawdę, służąc tym samym 
sprawie przyjaźni obu narodów, sprawie 
pokoju”, j) 


EE EAE. L 
Zwyżka cen w USA 
NOWY JORK. — Jak wynika z 

danych ogłoszonych przez biuro sta- 

tystyki pracy w okresie od 15 grud- 
nia do 2 stycznia ceny detaliczne ar- 
tykujów spożywczych wzrosły w Sta 
nach Zjednoczonych o 1,2 proc., w po 
równaniu ze stanem z 15 czerwca ub. 

r. 0 6,9 proc, Zwyżkowały ceny de- 

taliczne takich: podstawowych arty- 

kułów, jak tłuszcze i oleje jadalne, 

nabiał, mięso, drób i ryby, owoce i 

jarzyny oraz pieczywo i kawa. 


Młodzi górnicy 


przekraczają 


zobowiązania 


Zwycięska realizacja czynu podjętego na opel Kawczyka 


KATOWICE — Z kopalń woj. ka 
towickiego napływają masowo mel 
dunki, w których młodzież górnicza 
z dumą donosi o zwycięskiej reali- 
zacji zobowiązań produkcyjnych pe 
djętych ra apel Z51P-owca Alfreda 
Kawczyka. 

13-osobowa brygada Pawła Fila- 
ka i 15-osobowa brygada Henryka 
Kudły, zatradnicne w kopalni „Wie 
czorek', które na apel Kawczyka zo 
bowiązały się wykonywać po 28 cy 
kli miesięcznie — do dnia 15 bm. — 
pomimo zmniejszonej liczby dni ro- 
boczych z powodu świąt — wykona 
ły po 13 cyklów wydobywczych. * 

Równie dobre wyniki uzyskują 
młodzieżowe brygady z kopalni 
„Emirencja*. M. in. zespół chodniko 
wy Mariana Podsiębierskiego. który 

zadeklarował wykonywanie 135 pro 


Z óbicd Kongresu w Pradze 


Ohrońcy pokoju GSR 


wzmogą walkę z podżegaczami wojennymi 


PRAGA — W obradach I Częcho- 
słowackiego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Pradze bierze udział po- 
rad 2 tysiące delegatów z Czecha- 
słowacji i z ' zagranicy. 

W sobotę w pierwszym dniu o- 
ad po odczytaniu pisma Prezyden 
ta Republiki Czechosłowackiej Kle- 


kowicie bezpodstawne i nie mają ża- | menta Gottwalda, przemówieria ‘wy 


dnego uzasadnienia. 


Zamiast tego, by wykonywać swe 
zobowiązania, wypływające z anglo- 
radzieckiego. układu 6 wspólnym 
działaniu Wielkiej Brytanii i ZSRR 
w celu zapobieżenia możliwej groż- 


bie nowej agresji niemieckiej, rząd. 


Wielkiej Brytanii, : przystępując ` do |- 


głosili: „przewodniczący czechosłowa 
ckiego Zgromadzenia Narodowego 


— dr John, premier Rządu Czecho. 


słówackiego — Antonir: Zapotocky, 
poeta chiński — | Emi Siac i mini- 
ster Zdrowia Czechosłowacji — Jó- 
zef Plojhar. 


swym przemówieniu, że wszystkie 
narody „świata jednoczą się w wal- 
ge przeciwko podżegaczem wojen- 
nym. i imperialistem amerykańskim 
— w walce o trwały pokój. 


' Wezwał on cały naród cze- 
chosłowacki do wzmożenia wy- 
siłków'w obronie pokoju i zazna 
czył, że Rząd Czechosłowacki bę 
dzie konsekwentnie stosował u- 
stawę: o obronie pokoju uchwalo 

, ną niedawno przez. Zgromadze- 
. nie Narodowe. i 


Obrady I Czechosłowackiego Ko: 


* Premier' Zapotocky podkreślił w gresu Obrtńców Pokoju trwają. 


cent normy, przekracza swoje zobo 
wiązanie o 5 proc. Inne zespoły cho 
dnikowe, pracujące pod kierownic- 
twem Tadeusza Dziendzielewskiego 
i Kazimierza Kasperskiego, które zo 
bcewiązały się realizować zadania wy 
debywcze w granicach od 110 do 
120 proc. wyrabiają od 120 do 130 
proc. nermy. 


W kopalni „Katowice“ młodzieżo 
wy zespół Henryka Szylera wykonu 
je 151 proc. normy, przekraczając 
zobowiązanie o 6 proc., a 6 młodzie 
żowych drużyn ścianowych w wy- 
piku realizacji zobowiazań do dnia 
17 bm. wykonało 17 eyklów wydoby 
wczych. i 


Inicjator hasla „Jeden cykl dziennie” 
— 24-letni rębacz Alfred Kawczyk 
wolne chwile od pracy į zajęć spo- 
łecznych spędza w domu rodzinnym. 
Na zdj.: 2 i pół-letnia Dora pomaga 
ojcu karmić trzymiesięczną siostrzycz 
kę; czynności męża kontroluje żona 
Jadwiga. 


STR. 2. 


Musimy ożywić wydatnie 


wspó 


awodni 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


ctwa 


W handlu 


Przodownik zza lady to bliski towarzysz przodownika od maszyny. 
Przed centralami handlowymi stoją pilne i doniosłe zadania 


Jednym z głównych czynników 
składających się na przyczyny 
szybkiego postępu, jaki obserwu- 
jemy w handlu uspołecznionym, 
jest niewątpliwie współzawodnic 
two pracy. Dlatego też koniecz 
nym jest, aby cały nasz aparat 
handlu zrewidował na progu dru 
giego roku Planu 6-letniego stosu 
nek do tego zagadnienia. 

Konieczność ta staje się niezwy 
kle pilną, o ile uprzytomnimy so 
bie, że współzawodnictwo w han 
dlu, mimo wielu osiągnięć wyma 
ga jeszcze bardzo poważnego ule 
pszenia. Rzeczywistego obrazu nie, 
mogą tu zaciemniać rfawet bardzo 
optymistyczne cyfry ilustrujące 
niemal 100 proc. udział załogi 
czy też sklepów MHD, PSS, 
CZPM we  współzawodnictwie 
zadaniowo-zobowiązaniowym, t.j. 
problemowym. 


Niestety jednak współzawodnie 
two w naszych handlowych przed 
siębiorstwach, w przeciwieństwie 
do przemysłu, wyraża się niejedno 
krotnie formami oderwanymi od 
zasadniczej pracy i jej konkret- 
nych wyników. Ocena danego zes 
połu czy osoby nie zawsze jest 
słuszna j trafna. Stwarza to nie- 
raz sytuacje, w których brak od- 


Po roku nauki 


w nlacówkach PSS 


można zostać czeladnikiem 


Zarząd PSS w Łodzi uruchomił w 
Piotrkowie wojewódzki ośrodek szko 
leniowy. Ostatnio w ośrodku tym 
zakończone zostały cztery kursy za 
wodówe, zorganizowane dla sprze- 
dawców sklepów branżowych. 

Obecnie kierownictwo ośrodka szko 
leniowego przystąpiło do organizowa 
nia kursów dla kandydatów na sprze 
dawców sklepowych oraz kursów 
branżowych dla sprzedawców zaa- 
wansowanych. 

W bież. roku PSS organizuje poza 
tym tzw. szkolenie przywarsztatowe 
kadr dla placówek rzemiosła uspołe- 
cznionego. Do pracy w piekarniach, 
masarniach i zakładach gastronomi 
cznych werbowani będą pracownicy 
niewykwalifikowani, którzy po rocz 
nym przeszkoleniu w zakładach pra 


¡nia wydajności i 


powiednich bodźców nie sprzyja 
kształtowaniu się podstawowego 
warunku współzawodnictwa, ja- 
kim jest socjalistyczńy stosunek 
do pracy, a co za tym idzie, świa 
domego i dobrowolnego zwiększa 
przekraczania 
norm. 

Jakież są przyczyny tego sta- 
nu? Jeśli już mowa o normach to 
musimy obiektywnie stwierdzić, 
że brak wyszkolonych kadr do 
technicznego normowania pracy 
w handlu jest bardzo dotkliwy. 
Próby analizy wydajności pracy 
1 jej normowania czynione przez 
wyższe uczelnie typu handlowe- 
go wydają się albo niezupełnie 
wystarczające, albo niedostatecz- 
nie rozpowszechniane i niedosto- 
sowane w pelni do żywej pracy 
za ładą lub w magazynie. 

Następną przyczyną omawla- 
nego stanu jest zbyt mała wni- 
kliwość przy ocenie wszystkich 
tak różnorodnych elementów 
współzawodnictwa w handlu i 
niedostateczne rozpowszechnia- 
nie wyników oraz nowych raejo- 
nalizatorskich jego form. Któż z 
łódzkich konsumentów wymieni 
nazwiska chociaż kilku przodow- 
ników w handlu? Czy znaczy to, 
że ich nie ma? Nieprawda. Wi- 
dzimy ich często bezimiennie, 
lecz nie chcą nas z nimi zapo- 
znać dyrekcje naszych przedsię- 
biorstw. 

A przecież przodownik zza la- 
dy to bliski towarzysz przodow- 
nika od maszyny, któremu do- 
kumentuje, że każdy metr czy 
kilogram wyprodukowanego to- 
waru trafia do właściwych rąk 
przez godny zaufania aparat, słu- 
żacy interesom mas pracujących. 

Dlatego też dyrekcje naszych 
central, po przeanalizowaniu po- 
pełnianych dotychczas błędów, 
winny wspólnie z Podst. Org. 
Part. i Radami Zakładowymi 
oprzeć współzawodnictwo w ro- 
ku 1951 na mocniejszych funda- 
mentach. a 

Idąc w ślad za intencją 
uchwał KC PZPR i Rady Pań- 
stwa z dnia 14 grudnia ub. roku, 
należałoby włączyć do współża” 


wykorzystywańia książek życzeń 
i zażaleń konsumenta przez po- 
szczególne placówki sektora uspo 
łecznionego. [Innowacja ta sta- 
nowiłaby dalszy krok w kierun- 
ku pogłębiania troski o interes 
konsumenta. 

Również ożywienie współza- 
wodnictwa jakościowego w prze 
twórstwie spożywczym (pieczy- 
wo, wędliny) przyjęte byłoby nie 
wątpliwie z dużym zadowole- 
niem przez rzesze konsumentów 
naszego miasta. 

Biorąc pod uwagę upośledze- 
nie niektórych dzielnie robotni- 
czych pod względem stanu sieci 
detalicznej — nie pozbawioną 
słuszności byłaby inicjatywa zdą 
żająca w kierunku rozwinięcia 
współzawodnictwa między cen- 
tralami handlowymi w. dziedzi- 


nie szybkiego rozwoju placówek 
handlowych na peryferiach i 
robotniczych dzielnicach naszego 
miasta w oparciu jednak o iloś- 
ciowy plan rozwoju sieci. 


Momentem decydującym byłby 
tu procentowy stosunek urucha- 
mianych sklepów na przedmie- 
ściach do ilości zakładanych pun 
któw dystrybucyjnych w śród- 
mieściu. Stawiając te i inne 
jeszcze zadania — centrale nasze 
znalazłyby niewatpliwie poważną 
ilość oddanych realizatorów 
wśród swego aparatu, który już 
niejednokrotnie dawał dowody 
ofiarności i zrozumienia swej 
roli. 

Głos oddajemy centralom *han- 
dlowym. , 

- Zbigniew Rachaus 
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L. KITA — RADOM: Zgodnie z 
opinią Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych — należy się Panu bez- 
względnie miesiąc urlopu. Gdyby na- 
trafił Pan nadal na opór osób, które 
— jak wynika z listu — źle interpre 
tują postanowienią Ustawy, radzimy 
przedstawić sprawę Powiatowej Ra- 
dzie Z. Z. w Radomiu. 


è * 
t= = 


ŁODZIANKA Z DOŁÓW: Urlop 
macierzyński przysługuje ną dwa ty 
godnie przed porodem i na okres 10 
tygodni po porodzie. Pracownice, ko- 
rzystające z urlopu macierzyńskiego, 
chroni Ustawa, gdyż w tym czasie 
nie wolno im wymówić pracy. 

W A> -Ń 

STAŁY CZYT. Z ALEKSANDRO- 
WA: Interweniowaliśmy w Okr. Od- 
dziele Radiofonizacji Kraju, Kośćiusz 
ki nr. 40. Prośba będzie załatwiona, 
Na przyszłość należy pod wspomnia- 
nym adresem zgłaszać sprawy zwią- 
zane z naprawą. 


* = * 


MARIAN Z ZIELONEJ  GóRY: 
Praca, wymagająca ciagłych rozjaz- 
| dów, nie przeszkadza bynajmniej w 
posiadaniu stałego miejsca zamiesz- 
kania. Meldowanie obowiązuje każde 
go obywatela. 


| 


Bedziemy walczyć 


o tytuł przodującego zakładu! 


Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego odpowiadają 
na wezwanie załogi Zakładów im. Armii Ludowej 


Kiedy gazety podały wiadomość o 
wezwaniu do współzawodnictwa, rziuco- 
nym przez załogę przodującego Zakładi 
im. Armi! Ludowej na salach produk- 
cyjnych dawnej „bawełnianej trójki“ 
zawrzało jak w ulu. 

— Będziemy walczyć! — pogadywali 
tkacze i prządki. — Cóż to, jesteśmy 
gorsi od innych? Nie stać nas na wzo- 


'rową robotę? 


Przez kilka dni omawiano warunki, 
analizowano możliwości tego współza- 
wodnictwa i wreszcie zadecydowano. 

— Przystępujemy! 

Zebranie załogi wyznaczono na nie- 
dzielę, 21 stycznia. Tego dnia ogromna 
sala teatralna ZPB im. Dzierżyńskiego 
wypełniona była po brzegi. Robotnicy 


| przybyli tu z całymi rodzinami, uroczy- 


stość bowiem przystąpienia do współza- 
wodnictwa powiązana została z akade- 
mią ku czci 6-ej rocznicy wyzwolenia 
Łodzi przez Armię Czerwoną i walczące 
przy jej boku Wojsko Polskie. 


przedstawiciele WP por. Indyka, który 
wygłosił referat na temat wielkiej ofen- 
sywy radzieckiej w 1945 roku. Zaraz też 
po tym na podium jeden po drugim 
wstępowali przodownicy pracy składając 
meldunki i zobowiązania jeszcze wydaj- 
niejszej pracy dla upamiętnienia dnia 
Wyzwolenia. 

Prządka Urbańska, majster przędzałni 
średnioprzędnej Wachowski, K. Urbasek 
z oddziału „Kaliko“, wrzecioniarka Sku 
pińska, zespół Łuczyńskiej i inni skła- 
dali zobowiązania zwiększefia wydajno- 
ności pracy dla przedterminowego wyko 
nania zadań drugiego roku Planu 
6-letnieżo. 

Cała sala wybuchła rzęsistymi oklas- 
kami, gdy sekretarz zakładowej organi- 
zacji partyjnej — Toma odczytywał 
uchwaloną przez załogę rezolucję w spra 
wie współzawodnictwa o tytuł przodu- 
jącego zakładu w przemyśle włókienni- 
czym. 

„Zobowiązujemy się do systematycz- 


nów wykończalm; do obniżania kosz- 
tów własnych produkcji, do systematy- 
cznego podwyższania wykonywanych baz, 
obniżania procentu braków, postojów, 
do wzrostu współzawodnictwa, stałego 
zmniejszania absencji w fabryce itp. 


Zobowiązujemy się do zwiększenia 
ilościowego wielowarsztatowości, podnie- 
sienia higieny i bezpieczeństwa pracy, 
wprowadzania w życie doświadczeń ra- 
dzieckich, wykonywania planów inwesty- 
cyjnych, remontów maszyn, do uspraw- 
nienia organizacyjnego i technicznego 
pracy“. 

Punkt po punkcie czytał ob. Toma 
tekst rezolucji, a zebrani na sali robot- 
nicy odpowiadali mocnymi oklaskami, 

Na zakończenie zebrania wręczono od 
znaki czołowym  przodownikom pracy 
ZPB im. Dzierżyńskiego: Stanisławowi 
Piestrzyńskiemu, Genowefie Markiewicz, 
Marii Olejnik, Bronisławie Opoczyń- 
skiej i Stanisławie Piotrowskiej. Premie 


cy i odbyciu egzaminów uzyskają 
świadectwa- czeladniczę. 


T 


Towarzystwo wysypuje się z dorożki i 
ustawia w rząd. | 

— Zdaje się, że jednego brak. Jest nas 
troje, a powinno być czworo! — stwier- 
dza oberfeldfebel. — Gdzie jest ta wyma- 
lowana Frau Lucy? 

Podoficerowie zaglądają raz jeszcze 
pod budę, pod koc siedzenia, ale Frau Lu- 
cy nie ma. Znikła w tajemniczy sposób. 

— Jutro każę jej stanąć do raportu! — 
bełkoce pijany podoficer. — I napiszę do- 
niesienie, że zdezerterowała z placu boju... 
A wiecie co czeka dziś dezertera? Kula w 
łeb! 

Raz jeszcze zaglądają pod budę, a po- 
tem, zataczając się. wchodzą we trójkę do 
mieszkania panny Stampfel... 

A tymczasem Stamińska, która gdzieś 
na zakręcie pustej ulicy wypadła z doroż- 
ki, leżała nieprzytomna w wielkiej zaspie 
śniegu. ? 

Alkohol obezwładnił ją. Straciła poczu- 
cie czasu i miejsca. 

— Trochę jakoś mi zimno!... Ottonku, 
przykryj mnie białą pierzyną... — mruknę 
ła i zasnęła... 

Znaleziono ją nad ranem. Żyła jeszcze, 
ale nie na wiele przydały się zabiegi leka- 


wodnictwa między innymi treść, 
sposób i forme prowadzenia oraz 


W CIEMNOŚCIACH 


Burzą 
okrzyków 


214) 


rza pogotowia i w kilka dni potem umar- 
la na zapalenie płuc. 

Tak skończyła żona Seweryna Stamiń- 
skiego. Wraz z nią zszedł do grobu jeszcze 
jeden typ ze świata przedwojennej łódz- 
kiej burżuazji: kawiarniana dama, której 
sens życia streszczał się w trzech ideałach: 
stroje, miłostki i zabawy — kobieta, nie 
uznająca żadnych hamulców moralnych, 
ani obowiązków — jednostka, pasożytu- 
jąca na społeczeństwie niby jemioła, czer- 
piąca soki z pnia żywego drzewa — 
wrzód, zrodzony ze zgnilizny epoki, 
wśród której wyrósł. 

Nikt też z nas nie żałuje pani Łucji Sta- 
mińskiej, że jak zły, perfumowany fan- 
tom, znikłą z łódzkiej rzeczywistości. Że 


znikła z niej bezpowrotnie... | 


ROZDZIAŁ XII. 


. WIELKA PRZYGODA 
MAŁGORZATY BRINK 


Od czasu, kiedy obie panie opuściły go, 
wielki pałac Karwiczów wyglądał na pier 
wszy rzut oka, jak gdyby był zupełnie 
niezamieszkany. 


oklasków 
zebrani 


nego wykonywania 
przędzaln*, 


i entuzjastycznych 
robotnicy powitali 


Poopuszczane były żaluzje, opustoszały 
park. Tylko wieczorami w jednym z o- 
kien, przez ciemne zasłony przeciwlotni- 
cze przebijał bardzo wątły blask: to w 
swoim gabinecie pracował dyrektor Hein- 
rich Karwitz. _ 

W miarę, jak mijały lata, Karwitz dzi- 
waczał coraz bardziej i coraz bardziej sta- 
wał się odludkiem. Jeśli stykał się z ludź- 


mi, to tylko w sprawach interesu. Jeśli po |' 


szedł kiedy w szerszym gronie na kola- 
cję — to z całą pewnością z wyrachowa- 
nia. , à 

Kiedyś, prócz fabryki, kochał jeszcze 
matkę i żonę. Ale od czasu, kiedy je utra- 
cił, wszystkie jego uczucia zogniskowały 
się w jednym ukochaniu: i teraz kochał już 
tylko pieniądze. 

Opanowała go jakaś chorobliwa mania. 
On, który przecież kiedyś znajdował czas 
i na rozrywki i na sport, a nawet na po- 
litykę, teraz oddał się bez reszty swojej fa 
bryce. Ona stała się dla niego alfą i ome- 
gą życia. 

Wysoki, zawsze chmurny, zawsze ze 
ściśniętymi ustami, włóczył się po halach 
fabrycznych i biada robotnikowi, któremu 
mógłby zarzucić jakieś uchybienie. 

Zawsze ich nienawidził, tych ludzi, któ 
rzy nie chcieli bez walki podporządkować 
się jego woli i zadowalać się ochłapami, 
jakie raczył im przyznać. Przed wojną nie 
raz i nie dwa ustępować musiał przed zor 
ganizowanymi przez starego Michnika ży 
wiołowymi wystąpieniami robotników, ale 
on tylko jeden wiedział, ile kosztowała go 
podobna klęska! 

'Teraz robotnik polski miał już zupeł- 


+ 


dziennych 
tkalni i miesięcznych pla- 


planów | za 4-ty etap współzawodnictwa wręczo 


no 80) robotnikom. (w) 


nie zakneblowane usta. Teraz już nie wol- 
no mu było żądać czegokolwiek, upominać 
się o cośkolwiek. Spełniły się marzenia 
łódzkiego kapitalisty Heinricha Karwitza: 
robotnik milczał i pracował. 

Krótko już miał trwać jego triumf. Ale, 
tak jak umierający wąż staje się w ostat- 
niej chwili najniebezpieczniejszy, tak i 
Karwitz, zanim skończyło się jego pano- 
wanie, niejednemu jeszcze ze swoich robot 
ników odebrał zdrowie, niejednemu na- 
wet życie. 

Był nieubłagany. Wyżywał się teraz 
w swojej nienawiści i poczuciu władzy. La 
da błahostka — a dzwonił po gestapo. La- 
da podejrzenie — a robotnik znikał z je- 
go fabryki i szedł do obozu koncentra- 
cyjnego. "a 

Kiedy Karwitz przechodził przez halę, 
twarze robotników bladły. Lecz nie ze stra 
chu — ale z nienawiści. Oto ten, przez 
którego zginął Józef Michnik, Buczała, 
Gronkowski, przez którego gniją w obo- 
zach Bednarek, Weronika, dzielny Jan 
Synkowski i tylu, tylu innych. 

— Policzymy się jeszcze! — spoglądali 
w ślad za odchodzącym, on zaś szedł da- 
lej chmurny, milczący, baczny na wszyst- 
ko, wszystko widzący: nawet tę niena- 
wiść w oczach swoich robotników. 

Nie obchodziła go nic ich nienawiść. Po 
chłonięty patologiczną żądzą powiększe- 
nia swojej fortuny, nie pamiętał nawet o 
dawnych ukochaniach. f 

Matkę, która nie bacząc na to, że spra- 
wi mu ból, sama odeszła od niego, wspo- 
minał raczej z gniewem, niż z żalem. Tak 
samo i Annę (D. c. n.) 
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WICEK: — To gołoledź, no! K 
prostu nie można zrobić! A prze 
łatwo tego uniknać, 
czasie błoto... 


Otrzymali przystanek |Na wczasach leczniczych 


po złożeniu zażalenia 
w Radzie Narodowej 


W myśl uchwał Rady Państwa i 
Rady Ministrów oraz. KC PZPR, ra- 
dy narodowe wszystkich szczebli zor 
ganizowały już otwarte przyjęcia lud 
ności, na których członkowie prezy- 
diów rozpatrują prośby, zażalenia i 
skargi mieszkańców swego terenu. 
Umożliwiło to w wielu wypadkach 
niezwłoczne załatwienie palacych po- 
trzeb świata pracy. 

M. in. na skutek złożonej w Prezy- 
dium Pow. RN w Łódzi petycji lu- 
dności robotniczej z osiedli: Bedoń, 
Andrespol, Wiśniowa Góra i Kra- 
szew, Dyrekcja Qkręgowa PKP w Ło 
dzi wyraziła zgodę na uruchomienie 
przystanku kolejowego w Bedoniu. 

W pracach przy budowie nowego 
przystanku kolejowego bierze udział 
miejscowa ludność. 


Nowe pumkty 
usiugowe 


powstają w Łoedz; 


W. pierwszym kwartale br, Zwią 
zek Branżowy Sp. Usług: Różnych 
uruchomi kilka nowych punktów u- 
sługowych. 

Między innymi otwarte będa: dwa 
punkty fryzjerskie, dwa zegarmi- 
strzowskie, jeden kosmetyczny, 2. 
fotograficzne oraz dwa introligator-= 
skie. G) 
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roku po 
cież tak 
Co się rozpędzę, 
lodzie po za drzwi... 


marnują s 


WICEK: — Czemu tu tak sterczysz? 
WACEK: — Nie mogę wejść do sklepu! |w łeb się palnął!... 
to prześlizguję się po 
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WICEK: — Oko, 


popatrz no! Dozorca 


Wielu ludzi pracy chciałoby podreperować zdrowie, ale nie wiedzą 
| dokąd i kiedy można wyjechać na kurację 
Rady zakładowe muszą rozwinąć szerszą akcję propagandową 


Mimo, że sprawę pełnego wy” 
korzystania miejsc na wczasach 
leczniczych poruszano już nie- 
jednokrotnie, prawie nic się na 
tym odcinku w Łodzi nie popra- 
wiło. Co miesiąc marnuje się 
kilkadziesiat skierowań, bo... „nie 
ma kandydatów“. 


W styczniu rb. można było np. 
na wczasy przeciwgruźlicze skie 
rować jeszcze ponad 30 osób, na 
wczasy ołowicowo-pylicowe — 
ponad 20 i na wczasy profilakty- 
czne -- ponad 30 osób. Niestety, 
brak było chętnych. 


Można by więc zadać pytanie 
czy rzeczywiście w Łodzi tak ma- 
ło ludzi potrzebuje leczenia kli- 
matycznego? Wiemy, że tak nie 
jest. Przyczyna nie wykorzysty- 
wania miejsce na wczasy leczni- 
cze musi tkwić gdzieindziej. 


Piękne poczekalnie i gabinety 


Osrodek Zdrowia na Bałutach 


otworzy w luty 


Budowę Ośrodka Zdrowia na 
Bałutach przy ulicy Limanow- 
skiego 47 ukończono już niemal 
całkowicie. 

Nowocześnie urządzony gmach 
posiada dziewięć gabinetów le- 
karskich, obszerne poczekalnie, 
pokój do przeprowadzania ana- 
liz, gabinety rentgenowskie i fi- 
zykoterapii, gabinet ginekologi- 
czny i inne. 

Obok wejścia urządzono spe- 
cjalny wjazd dla wózków dzie- 
cięcych, prowadzący wprost do 
pokoju, gdzie można je będzie 
pozostawiać. Innowacja ta spotka 
się na pewno z zadowoleniem 
wielu matek. 

Gabinety lekarskie zaopatrzo- 
ne są w wygodne kabiny dla pa- 
REPORTERZY TETRA SOO? ETTA 


"Pan Skąpski jest restauracji. 


w 
Wychodząc wzywa kelnera i powiada 
pyszałkowatym tonem: 

— Panie starszy, złotówka spadła 


mi na podłogę... Jeśli ją pan znaj- 
dzie, to prosze mi zwrócić, a jeśli 
pan nie znajdzie, to może ją pan s0- 
bie zatrzymać, : 


* * 

Na mieście odbywa sie kwesta. Do 
pani Trunkowskiej podchodzi obywa- 
telka z puszką i odzywa się: 

— Może pani da toś na zakład 
dla. atlkonolików ? 

— Proszę bardzo... 


Ea Í 


weżmie mego meźa!. 


Niech pani 


m swe podwoje 


cjentów, w których będą się oni 
mogli rozbierać przed wizytą u 
lekarza. 

Zbudowanie tak wzorowego 
ośrodka zdrowia na Bałutach roz 
wiąże w poważnym stopniu pro- 
blem lecznictwa w tej dzielnicy. 
Ośrodek odda się do użytku w 
przyszłym miesiącu. (u) 


Obniżka cen 
na maszyny do pisania 


Zapoczątkowana uchwałą Ra- 
dy Ministrów z dnia 30. 12. 50 r. 
obniżka cen rozszerza sie na in- 
ne artykuły. Obecnie zostały ob- 
niżone ceny walizkowych maszyn 
do pisania od 30 do 35 procent. 

Ceny te kształtują się nastę- 
pująco: 

„Olympia—Progress*, która 
dawniej kosztowała 2.400 złotych, 
obecnie kosztuje 1.650 złotych, 
„Olympia—FElite"* (2.460 złotych) 
— 1.700 złotych, „Erika 8“ (2.940 
złotych) — 1.950 złotych, „Erika 
9* (2.850 złotych) — 1.900 zło- 
tych i „Rheinmetall“ (2.550 zło- 
tych) — 1.800 zlotych. 

Wymienione maszyny można 
już nabywać po nowej cenie w 
Powszechnych Domach Towaro- 
wych. 


Ponieważ nowe tabele sprze- 
daży ratalnej znajdują się już 
w opracowaniu, w najbliższych 
dniach również rozpocznie się 
sprzedaż maszyn na raty. 


M TZ EE E 


Istotnie. Głównym powodem 
takiego stanu rzeczy jest zła pra 
ca rad zakładowych i poszcze” 
gólnych oddziałów związkowych, 
które nie potrafią należycie pro- 
pagować tej akcji w fabrykach. 


Taki np. oddział Związku Za- 
wodowego Metalowców. Na mie- 
siąc styczeń nie skierował na 
wczasy profilaktyczne dosłownie 
ani jednego robotnika przemysłu 
metalowego! 

Podobnie „owocną“ działalność 


możemy stwierdzić w oddziałach 
Związku Zawodowego Pracowni- 


ków Przemysłu - Jedwabniczo- 
Galanteryjnego i Pracowników 


Instytucji Wojskowych. Także nie 
wysłały ani jednego pracownika. 


Pozostałe oddziały związkowe 
rozprowadziły pewną ilość skie- 
rowań, ale też nie taką, na jaką 
opiewały rozdzielniki. I tutaj 
wyniki mogłyby być lepsze, gdy” 
by sprawę wzięto sobie poważ- 
niej do serca. 


Wspomniany już oddział Związ 
ku Metalowców np. ograniczył 
się jedynie do zwołania odprawy 
dla przewodniczących rad zakła- 
dowych i referentów socjalnych 
— i na tym poprzestał. 

Oczywiście, taka praca nigdy 
nie da pozytywnych wyników. 
Związki Zawodowe muszą bar- 
dziej interesować się pracą rad 
zakładowych w poszczególnych 
fabrykach i postawić ją jak na- 
leży. 

Bo że rady zakładowe źle pro- 
pagują akcję wczasów  leczni- 
czych, świadczy chociażby fakt, 
że wielu robotników nic o nich 
nie wie. Trudno w to uwierzyć, 
ale tak jest w istocie. 


Na pracę rad zakładowych trze 
ba więc zwrócić baczniejszą, niż 
do tej pory, uwagę. Nie wolno 
nam przecież dopuszczać do tego, 
aby w Związkach Zawodowych 


marnowały się skierowania, pod- | 


czas gdy w fabrykach nie brak 
ludzi, którym by się kuracja na- 
prawdę bardzo przydała! (kł) 


STR. 3, 


WICEK: — Gdybyś pan zmiótł błoto, 
albo choć piaskiem lód posypał, nie miał 
WACEK: — To właśnie ten sam, który |byś ślizgawicy! Weź przykład z naszega 
nie chciał sprzątać błota! 


e miejsca 


pana Alojzego! 


W odpowiedzi 


- Kii 
na listy Czytelników 
DOSTANĄ ODSZKODOWANIE 

W sprawie listu naszego Czytelnika, 
Władysława Tylińskiego, w którym ża= 
lił się na zaginięcie oddanych do pralni 
spodni oraz w związku ze skargami in- 
nych Czytelników, którym zaginęły rze 
czy w tejże pralni — zarząd Spółdziel 
czych Zakładów Pralni Chemicznej i 
Farbiarm przy ul. Strzelców Kaniow= 
skich Nr 34-a wyjaśnia: 

Wypadki zaginięcia garderoby i bie- 
lizny miały miejsce w okresie sprawo- 
wania obowiązków przez dawny zarząd 
oraz kierownietwo techniczne. Szkody, 
wyrządzone przez niesumiennego praco- 
wnika, zatrudnionego w tej pralni są. 
bardzo znaczne. Dochodzenie przeciwko - 
niemu jest.w toku. 

Słuszne pretensje klientów będą zas- 
pokojone. Obecnie toczą się narady w 
Zw. Spółdzielni Pracy w Warszawie nad 
ustaleniem wysokości odszkodowania. 


ZOM powiększa tabor 


* 


Łódź bedzie czyściejsza 


Współpraca z dozorcami da dobre wyniki 


Często można się spotkać z za- 
rzutami pod adresem ZOM-u, że 
nie spełnia należycie swego za- 
dania. Może jednak nie potrwa 
to już dłużej. Przystępując bo- 


wiem do opracowania tegoroczne 


go planu pracy, dyrekcja ZOM-u 
postanowiła radykalnie usunąć 
wszystkie dotychczasowe swe 
braki i niedociągnięcia. 


„Las w Łodzi 


na ulicach miasta 
rośnie 30 tys. drzew 


Prawie codziennie. można: zauwa- 
żyć na którejś z ulic Łodzi ludzi z 
drabinami, piłami i pokaźnych ro- 
zmiarów nożycami, 
cy Miejskiego Przedsiębiorstwa Plan- 
tacyjnego, którzy korzystając z cie- 
płych dni przycinają drzewa uliczne. 

Na terenie Łodzi rośnie już okoła 
30. tysięcy drzew .ulicznych. Wszyst- 
kie one muszą mieć przed nadejściem 
wiosny odpowiednio przycięte i ufor 
mowane korony. Toteż prace ogro 
dnicze prowadzi się w szybkim tem- 
pie. (i) 


Pranie, maglowanie i prasowanie 


W Łodzi daje się dotkliwie we 
znaki brak pralni i to zarówno 
bielizny białej jak i chemicznych. 

Toteż z zadoweleniem należy po 
witać projekt uruchomienia przez 
Zw. Sp. Pracy drugiej z rzędu 
wielkiej pralni bielizny, która pow 
stanie w Łodzi. Roboty przygoto- 
wawcze dobiegają końca i jeszcze 
w tym kwartale br. pralnia zacznie 
pracować. == 

W nowej placówce będzie się 
przyjmowało bieliznę nie tylko do 
prana, ale również do maglowa- 
nia į prasowania. 

Innowacją będzie wprowadzenie 


eszcze jedna pralnia 


wybawi z kłopotu wiele łodzianek 


tzw. metody zleceniodawczej. Wy- 
starczy telefonicznie zawiadomić 
pralnię o posiadaniu brudnej bie- 
lizny, aby ta wysłała swój samo- 


chód, zabrała ją i po wypraniu | 


odwiozła właścicielowi. 

Poza tym przy dziesięciu pun- 
ktach pralniczych będą istniały 
równocześnie usługowe punkty ma 
glarskie, wyposażone w najnowo» 
cześniejszy sprzęt, \ 

Niewątpliwie tak pralnie jak i 
punkty maglarskie będą dużym 
udogodnieniem dla kobiet pracu- 
jących, wybawiając je z poważ- 
nych nieraz kłopotów. G) 


Są to pracowni-: 


Już od kilku dni działa specjal 
nie powołana komisja, która ma 
za zadanie przeanalizować sposo” . 
by usprawnienia pracy ZOM-u i 
opracować odpowiednie wnioski 
lub projekty. 

Komisja ta zapozna się z do” 
tychczasowymi metodami oczysz 
czania miasta i ułoży nowy plan, 
który uwzględni współpracę 
ZOM-u z dozorcami domowymi. 


W- br. Zakład Oczyszczania 
Miasta wzbogaci się o nowy 
sprzęt. Według zapowiedzi ma- 


my otrzymać dwa wozy do usu- 
wania fekalii, dwa bezpyłowe do 
wywożenia śmieci oraz około 16 
tys. nowych puszek do śmieci. (j) 


E - 


Gdzie należy 


rejestrować 


rowery i ciężarówki 
Ważność rowerowych .tabliczek re= 
jestracyjnych z r. 1949-50 przedłużo- 
no na rok 1951. Posiadacze rowe- 
rów,. którzy rejestrowali je w ostat- 
nich dwu latach, nie muszą już tego 
robić w roku bieżącym. Winni to u- 
czynić jedynie ci, którzy rowerów 
swych dotychczas nie rejestrowali. 
Rejestracja rowerów i pojazdów 
ciężarowych oraz wydawanie właści 
cielom tych ostatnich -zezwoleń na 
przejazdy ulicą Piotrkowską, odby- 
wa się obecnie w Wydziale Komuni- 
kacji przy Prezydium MRN, ul. 
Piotrkowska 104-a, a nie jak dotych 
czas w Prezydium DRN-Śródmieście. 


Tylko na metry 


będziemy kupowali 


w sklepach Centrali Tekstylnej 


W najbliższym czasie nastąpi zmia 
ną w zaopatrzeniu sklepów wzorco- 
wych Centrali Tekstylnej. Będą one 
rozprowadzać wyłącznie artykuły me 
trażowe, a więc różnego rodzaju weł 
ny, bawełny, jedwabie, materiały 
lniane oraz pasmanterię. 

Istniejące obecnie w tych sklepach 
działy odzieżowe i dziewiarskie uleg- 
ną likwidacji. (i) 


= 


STR. 4. 


Na naradzie roboczej 


wybrano zarząd 
komisaryczny 


ŁKS Włókniarza 


W wyniku kontroli gospodarki 
ŁKS Włókniarzu, dokonanej przez Ce. 
misję rewizyjną Głównej Rady Zrzesze- 
nia Sportowego Włókniarz w listopadzie 
ubiegłego roku oraz w dniach 19 i 20 
b. m. reprezentacyjny Klub Sportowy 
Łodzi otrzymał wczoraj zarząd komisa- 
ryczny. W skład nowego zarządu weszli: 
dyr. Kaźmierczak (prezes), Jeż (wicepre- 
zes kuliuralno-oświatowy), Matwin (wi. 
ceprezes finansowy), Kucharski (wice- 
prezes sportowy), Trzciński (wiceprezes 
administracyjny), Nowakowski (sekretarz) 
i Kiełbasiński (skarbnik). 

Dyskusja wynikła na wczorajszym ze- 
braniu potwierdziła w całej rozciągłości 
panująca powszechnie opinię, że w re- 
prezentacyjnym klubie Włókniarzy źle się. 
działo. 

Przede wszystkim tak ważny odcinek 
pracy jak umasowienie kultury lzycznej 
wśród szerokich rzesz Włókniarzy i pod 
niesienie ich pozioma ideologicznego 
nie istniało po prostu jako zagadnienie 
dla zarządu klubu, zapatrzonego nie- 
mal wyłącznie w swych wyczynowców. 

Wiele do życzenia pozostawiła również 
gospodarka sprzętem sportowym. W do- 
tychczasowym zarządzie zasiadali ludzie. | 
którzy nie potrafili ująć mocno steru w 
swoje ręce i w rezultacie do głosu do- 
chodziły jednostki, którym obce są cele 
sportu ludowego — masowego. 

Dobór ludzi w komisarycznym zarzą- 
dzie pozwala sądzić, że ŁKS Włókniarz 
w pracy swej wejdzie szybko na lepsze, 
właściwe tory. 


` „EXPRESS ILUSTROWANY” : 


W Łodzi i Wrocławiu 


padły rekordy Polski 


„| W meczu o puchar miast Łódź pokonała Szczecin 92:51 


Łódzcy 
trafnie oceniali siły reprezentacji Ło 
dzi i jej szanse w walce ze Szczeci- 
nem. Powiedzielibyśmy nawet, że by- 
ła to ocena zbyt ostrożna, gdyż spo- 
dziewana porażka gości „przy brała nie 
co większe rozmiary, aniżeli przypusz 
czano. 

Chociaż do kom- 
pletu Łodzi brakło; 
Proniewiczówny, 
Dobrowolskiego, 
Kowalskiej, Ciem- 
niewskiej - zwycięs 


two osiągnięto ła-! 200 m. 


two, bo Szczecin w 
pływactwie żeń- 
skim reprezento- 
wał słabą klasę. 


Brak  Proniewi- 


czówny sprawił, że 

zaniechano próby pobicia rekordu 
Polski w sztafecie 4x100 stylem: 
zmiennym i w wyścigu na 400 m. styl.) 
dow. Najbardziej atrakcyjnie wypa- 
dia walka „grzbietowców'* Boniecki, 
— Stelmaszyk na dystansie 100: m. 
Stelmaszyk, po dłuższej przerwie 
niedawno rozpoczął treningi, nic więc 
dziwnego, że nie osiagnal jeszeze 
sze szytowej formy. Ale sama świado-! 
mość walki z tak groźnym przeciwni 
kiem podziałała dopingująco na Bo- 
nieckiego, który nie zrezygnował z 
zamiaru ustanowienia nowego rekor- 
du Polski na tym dystansie. Boniecki 
wyszedł z tej próby zwycięsko — 


Pod ligowym koszem 


Zwyciestwo Spójni 


i niepowodzenie ŁKS Włókniarza w Gdańsku 


Było rzecza pewna, iż outsider ligi 
koszykowej Stal (Poznań) stoi na 
straconej pozycji w spotkaniu z łódz- 
ką Spójnia. Jednak młodzi poznania- 
cy pokazali nieprzecietne umiejętnoś 
cii jeśli dalej popracuja nad sobą mo 
ga w stosunkowo krótkim czasie znów 
powrócić do grona najlepszych. 

Spójnia była 
surowym egza- 
minatorem i wy 
korzystywała ` 
każdy błąd, aby 
„mecz rozstrzy- 
gnąć w jak naj 
lepszym dla sie 
bie stosunku. 
Takie wyniki 
„mają przy wy- 
równanej czołówce wielkie znaczenie. 

Jeśli chodzi o Spójnię to z przy- 
jemnością i zadowoieniem podkreśla- 
my pojawianie się coraz to nowych, 
młołych zawodników. Oprócz czynią 
cego stałe postepy Przywarskiego zu 


TEATRY 


Nowy — przedstawienie odwołane 

Osa — „ZŁOTE ‘` NIEDOLE" — 
godz. 19.30. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


KANA 


ADRIA — Nikt nic nie wie — 16, 
18, 20. 

BAJKA — kino nieczynne. 

BAŁTYK — Antoni Iwanowicz gnie- 
wą się — 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL — kino nieczynne. 

MUZA — Kłopoty ref. Trziszki — 
18, 20. 

POLONIA — Przysięga — 16, 18.30, 


21. 

PRZEDWIOŚNIE — Górą dziewczę- 
ta — 18, 20. 

REKORD — Wyspa szczęścia — 18, 
20. 

ROBOTNIK — Córka marynarza — 
18, 20. 

ROMA — Antoni 
18; 20. 

STYLOW Y — Trójka Trefl — 18, 
20. 

Ay — Przygody Nasredina — 18, 


i Antonina — 


TATRY — Kwiat miłości — 16, 18, 


20. 
WISŁA — Złodzieje rowerów — 
16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ. — Hamlet — 14.30, 


17.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Hamlet — 13.30, 16.30, 
19.30. 

ZACHĘTA — Śmiali ludzie — 17.30, 
20. 


| 


pełnie nieźle grał wczoraj Kaszyński. 
Jest to materiał na dobrego koszyka- 
rza, a ponieważ znajduje się pod do- 
brą opieką mamy prawo spodziewać 
się, że wiele o nim jeszcze usłyszymy. 

Na podkreślenie zasluguje właści- 
wa postawa Pawlaka, który starał się 
pomóc młodym do wciągnięcia Się w 
grę. Gdyby Pawlak zawsze stosował 
taką taktykę, to przy swoim nadzwy= 
czajnym instykcie strzeleckim Stałby 
się nieocenionym zawodnikiem. 

VA poznańskiej Stali najlepszym był 
Klevenhagen i. Kubicki. Spójnia mecz 
ten rozstrzygnęła na swoja korzyść 
pewnie i tylko okresami grała na pel- 
nym gazie. - akata wynik 77:51 


„do pauzy 35:26 


Punkty dla Stali uzyskali: Kleyen- 
hagen i Szymura po 11, Kubicki 9, 
Młynarczyk 6, Wybieralski 4, Orli- 
kowski, Kurbakowski, Kalek po 2, 
Ostański 1. Dla Spójni — Pawlak 29, 
Skrodzki 14, Dowgird 10, Michalak 10, 
Kaszyński 6, Szor 4, Płacheciński i 
Przywarski po 2. 


I liga 


Poza tym w I Lidze koszykówki mę- 
skiej uzyskano następujące wyniki: 

Kolejdrz (Poznań) — Gwardia (Kra- 
ków) 37:29 (11:15), Spójnia (Gdańsk) — 
ŁKS Włókniarz 33:19 (13:8), Ogniwo 
(Kraków) — AZS (W-wa) 61:43 (28:26). 

W czołówce tabeli mie zaszły zmiany. 
Jedynie w końcu tabeli warszawski AZS 
zamienił lokatę z krakowskim Ogni- 
wem, które wyszło na 6 miejsce. 


. 
H liga 

Rozgrywki II Ligi przyniosły następu- 
jące wyniki: 

AZS Wroclaw — Kolejarz (Gdańsk) 
26:28 (10:14), Kolejarz (Kraków) — Ko- 
lejarz (Ostrów) 37:42 (17:22), AZS (Kra- 
ków) — Stal (Świętochłowice) 42:40 
(19:13). 

Spotkanie między Kolejarzem toruń- 
skim a Kolejarzem warszawskim nie 
odbyło się. 

W tabeli 
(Toruń). 


prowadzi nadal Kolejarz 


„ge 
I liga 
koszykówki kobiecej 
W spotkaniach I Ligi koszykówki ko- 
biecej padły następujące wyniki: Spój- 
nia (Gdańsk) — ŁKS Włókniarz 35:32 
(24:20) i Spójnia (W-wa) — AZS (W-wa' 
34:23 (13:10). 
rowadzenie w tabeli objęła warszaw- 


skd Spójnia dzięki lepszemu stosunkowi 
koszów. 


poprzedniego o 1,9 sekundy. 
rekord wynosi 1.12 min. i jest już wy| 
i nikiem na miarę europejska. 

Niespodziankę sprawiła łodzianka 
Kamińska, która startując bez poważ 
j niejszej konkureacji pobiła na 100 m. 
| grzbiet. rekord okregu fMależacy, do 
; zdaw ało sie bezkonkurencyjnej Ciem- 
niew skiej. Nowy rekord Kamińskiej 
i wynosi 1.33,2 i jest lepszy od dotych 
; czasowego o 0,6 sek. 

Łódź odniosła podwójne zwycięs- 
«twa w 400 j 100 m. dow. kobiet oraz 
kłas. mężczyzn. W drużynie 


| * 
| * 
| We Wrocławiu rozegrano mecz pły 
wacki o zimowy puchar miast War- 
piny — Wroclaw, który przyniósł 
| zwycięstwę Warszawie 73:62 pkt. Re 
prezentacja Warszawy wystąpiła osla 
! biona brakiem Ludwikowskiego i 
| Mroczkowskiego, w reprezentacji Wro 

„cławia nie startowali Jakubowski i 
| Rotkiewicz. 
| O zwyciestwie Warszawy zadecy- 
|dował wynik meczu piłki wodnej, do 
| przerwy prowadziła Warszawa 6:2, 
| po przerwie Wroclaw z pow odu choro 
l by jednego z zawodników zrezygno- 
wał z dalszej gry oddając punkty wal 
kowerem. 

Najbardziej emocjenująco wypadł 
bieg na 200 m. st. mot. meżczyzn, w 
którym  Cichoński (W arszawa) po 
ostrej walce z Petrusewiczem ustano 
wił nowy rekord Polski, uzyskując 
„czas 2:50,4. Petrusewicz zaiął 2 miej 
Sce, ustanawiając nowy rekord okrę- 
gu dolnośląskiego w czasie 2:51,8. 

Poza tym nowe rekordy uzyskali: 
Jaśkiewicz (Wrocław) na 100 m. st. 
grzbiet, w czasie 1:17.3 oraz Ron- 
czewska na 200 m. st. klas, z czasem 
3:24,8. 
PAFMAMANOMMANAMOAMOAOWAMANOPANAA 


Jeden Patyński 
nie wystarczył 
Ligowa niedziela 
tenisa stołowego 


a 
4 


AZ PZA 


W ligowym spot- 

j Sa kaniu o mistrzostwo 
zy, tenisa stołowego ŁKS 
Włókniarz _ pokonał 

Ogniwo (Lubtin) 


6:4. Punkty dla Ło- 
dzian uzyskali: Krzy 
sik i Supeł po 2 oraz 
Grzelczyk 1. Poza 
tym para Grzelczyk — Krzysik poko- 
nała parę Patyński — Skirmund 2:1, 
zdobywając szósty punkt. Payński 
zdobył dla Ogniwa trzy punkty a Na- 
umowicz 1. 

W zawodach tenisa stołowego 0 
mistrzostwo okręgu łódzkiego uzyska 
no wczoraj następujące wyniki: 
Spójnia (Łódź) — Włókniarz (To- 
maszów) 10:0, Spójnia (Ł) — Ogni- 
wo (Ł) 10:0, ŁKS Włókniarz — Stal 
(Radomsko) 7:3, Ognisko — Unia 
(Piotrków) 10:0, Ogniwo (Ł) — Bu- 
dowlani (Ł) 5:5, ŁKS Włókniarz — 
Budowlani (Ł) 5:5, Spójnia (Toma- 
szów) — Włókniarz (Ozorków) 6:4. 
Dalsze wyniki: Unia Ruch — Stał 
(Siemianowice) 6:4. Ogniwo (Kraków) 
— Ogniwo (Wrocław) 3:7, Budowlani 
(W-wa) — Kolejarz (W-wa) 6:4. 

Na czele tabeli znajduje się Ogniwo 
(Wrocław), przed Budowlanymi (Warsza 
wa) i Ogniwem (Kraków). 


Na zgierskim basenie 


Włókniarz pokonał 
pływaków Unii 


W Zgierzu odbyły się zawody pły- 
wackie Unia (Łódź) — Włókniarz 
(Zgierz) zakończone zwycięstwem pły 
waków zgierskich w stosunku 82:79. 
O wyniku końcowym zadecydował 
mecz piłki wodnej wygrany przez 
Włókniarza 10:3. 
Oto wyniki: konkurencie żeńskie 
50 grzb. Karmówna (U) 49,2; 50 kl. 
Dworczyk (U) 46,7; 50 dow. Warec- 
ka (U) 41,3; 3x50 zm. Unia 1.22,5. 
Konkurencje meskie: 50 dow. Dasz- 
kowski (Wł) 28,8: 50 kl. Koćuba 
(WŁ) 37,4; 100 kl. Przybyłowicz j 
(Wł.) 1.20; 100 motylk. Matuszewski 
(Wł) 1.22,6; 100 dow. Daszkowski 
1.05; 100 m. grzb. „Durys (U) 1.16.4; 
4x100 Włókniarz 5.138,Ł i 5x50 dow. 
Unia 2.37,9. 
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najlepszym zawodnikiem 
obot Stelmaszyka, okazał się Wło- 
darczyk, który w wyścigu na 400 in. 
dow. ustanowił nowy rekord Szczeci- 
na. Oto wyniki: 


KONKURENCJE MĘSKIE 


400 m. dow. Jera (Ł) 5. 13,2, Wio- 
darczyk (Szcz.) 5.345 rekord oke. 


200 m. klas. Gorzkowski 2.59,4 i 
Janas 3.05,6 (obaj Łódź). 

100 m. grzbiet. Boniecki (Ł) 1.12 
rekord Polski, telmaszyk (Szez.) 
t.17,1. 


100 m. dow. 
darczyk 1.07,2. 

4x100 dow. 
11.11,1. 


Boniecki 1.05,3, Wło- 


Łódź 10.42, Szczecin 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE 


400 dow. Maślakiewiecz i Puchow- 
ska (Łódź). W skutek omyłki sędziów 
ustalono tylko kolejność miejsc bez 
czasu. 

200 m. klas. Malinowska (Ł) 3.26,8. 
Tutaj Łódź miała tylko jedną zawod- 
niczkę. 

100 śrzbief Kamińska (Ł) 1.33,2 
(rekord Łodzi), Rede (Szcz.) 1.42,8. 

100 dow. Sobczak (Ł) 1.20,4, Ma- 
ślakiewicz (Ł) 1.24,6. 

4x100 st. zmien. Łódź 6.22,3, Szeze- 
cin 7.30. 

W meczu piłki wodnej Łódź poko- 
nała Szczecin 11:8 (6:4). Ostateczny 
wynik meczu 92:51 dia Łodzi. 


5 rekordów 


pobito na meczu 


Poznań-Gdańsk 85:58 


W spotkania pływackim o zimowy 
pływacki puchar miast reprezentacja Po- 
znania zwyciężyła Gdańsk 85:58 pkt. 

W czasie zawodów padło 5 rekordów 
okręgowych. Dla Gdańska rekordy usta- 
lili; Banaszówna na 200 m, styl. klas. 
uzyskując czas 3:34,8 oraz Ładny, który 
na tym samym dystansie osiągnął 2:59,2. 
Rekordy okręgu poznańskiego ustalili: 
Jachnik na 100 m. st. dow. w czasie 
1:059, Goetz na 200 m. st. klas. w ecza- 
sie 2:54,7 oraz sztafeta żeńska 4x100 m 
st. zmiennym w czasie 6:11,7. 


Osłakiony skład 


pływaków Krakowa 
przegrał ze Śląskiem 


W meczu pływackim o zimowy pu-. 


char miast Śląsk pokonał Kraków 90:54 
Kraków wystąpił w osłabionym składzie 
bez Szymańskiej, Koreckiej, Kekusia, 
Korneckiego i Kowalskiego. Uzyskano na 
ogół wyniki przeciętne. 

Niespodzianką było zwycięstwo Grysz- 
czykówny nad Dzikówną. Na 100 m. st. 
dow. Gryszczykówna uzyskała czas 1:16.8 

Ciekawy przebieg miał wyścig na 100 
m. st, dow. miężczyzn. Zwyciężył Procel 
(Śląsk), przed Ciężkim (Kraków) w cza- 
sie 1 :02,6. 


Nr 22 


Wygrali 11:3 


Drugi mecz 
olski hokeistów w NRD 


Drużyna kokejstów pols kich bawią 
ca w Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej rozegra 
ła w niedzielę, 
21 bm. w Alten 
burgu mecz z re 
prezentacją Sak 
, Somi, mwyciężi, 
l Polacy 11:3 
(4:0, 4:0, 3:3). 
Bramki zdobyli: 
Csorich, Palus, 
Lewacki po 
Antuszewicz, Skarżyński, Wróbel, 
żak i Masełko po 1. 


siy 


Je 


Czytelnicy pisza: 
Sportowcy MHD 
powinni mieć własne 
koło sportowe 


Od jednego z czytelników otrzymaliś- 

my list, w którym autor porusza zagad- 
niente utworzenia przy MHD w Łodzi 
koła spartowego. Treść tego listu przy- 
taczamy w całości, gdyż czas najwyższy 
ażeby odpowiednie czynniki dążące do 
umasowienia sportu zajęły się tą sprawą. 
Oto co pisze autor listu: 
* Jestem pracownikiem Miejskiego Han- 
dlu Detalicznego w Łodzi. a jednocześ- 
nie miłośnikiem sportu. Kiedy chodzi- 
łem do szkoły uprawiać sport była bar- 
dzo łatwa — grało się w szkole, można 
też było uczęszczać na treningi do klubu, 
gdyż we wszystkich klubech treningi 
odbywają się zwykle w godzinach popo- 
łudniowych. Ą 

Gorzej jest teraz. kiedy pracuję, gdyż 
pora treningów w klubie, do którego na- 
leżałem jest nieodpowiednia, koliduje 
bowiem z moją pracą zawodową. Słysza- 
łem bardzo dużo o zakładaniu kół spor 
towych przy zakładach pracy i o tym, 
że niektóre z nich mają już poważne 
osiągnięcia. 

Dlaczego więc kochany „Expressie“ 
nie ma kto założyć koła sportowego przy 
MHD? Czy rzeczywiście wśród pracow» 
ników Miejskiego Handlu Detalicznego 
nie znajdą się zapaleńcy sportu i uzdol- 
nieni sportowcy? Czy pracownikom MHD 
nie jest potrzebne uprawianie kultury 
fizycznej dla zdrótciau? Proszę więc w 
imieniu uszystkich sportowców. n chybn 
i pracowników MHD o interwencję u 
odnośnych czynników. 


Na ostatnim IV plenum WKKF w Ło 
dzi w złożonym sprawozdaniu mowa by- 
ła o tym, że dotychczas nikt nie pomy- 
ślał o łączeniu drobniejszych zakładów 
pracy i utworzeniu dla nich wspólnego 
koła sportowego. Takich ludzi pozbawio 
nych możliwości uprawiania kultury fizy 
cznej są tysigce w Łodzi, a do nich na- 
leżą również pracownicy Miejskiego Han 
dlu Detalicznego. 

Jeśli WKKF dostrzegł w dotychczaso- 
wej swej pracy tę lukę, winien w pierw= 
szym rzędzie skierować wysiłki w tym 
kierunku, ażeby stwierdzone niedociag- 
nięcia usunąć. Sprawa utworzenia koła 
sportowego dla pracowników MHD jest 
według nas, jednym z pilmejszych aa 
do spełnienia. 


Mistrzostwa LZS w Wiśle 


Najlepszych narciarzy ma LZS Barania 


W Wiśle zakończyły się mistrzos- 
twa narciarskie LZS-ów, które odby 
ły się w ciężkich warunkach śniego- 


A wych, przy sil- 
é; 


nej zadymce. 
N 
X 


Najlepszą dru- 
mn, 


żyną był LZS 
Barania, który 
zwyciężył we 
wszystkich kon- 
kurencjach, z 
wyjątkiem kon- 
kursu skoków 
juniorów, wy- 
granym przez 
Kuczka (LZS Szczyrk). 


Niespodzianką w otwartym konkur 
sie skoków seniorów była porażka 
Wieczorka, który przegrał z Nogosz 
czykiem (skoki) — 39,5 — 375 i 36,5 
m. — 804,7 pkt.« poza konkursem 
Tajner (Bud. Goleszów) skoczył 41 
m. 

W sztafecie 3x10 km. wygranej 
przez LZS Barania w 1:55:1, Holeksa 
przebiegł swój odcinek w 38:08. Naj 


223-05, — Redakcja nocna: 


lepszą slalomistka była Cieciałówna, 
zjazdowcem zaś Halama. 

Najlepszych narciarzy ma LZS Ba- 
rania. 


Już 5 Zw. Sportowych 


podjęło uchwały 


S e 
o rozwiązaniu 
W niedzielę, odbyły się w Warsza- 
wie walne zebrania Polskiego Związ- 
ku Pływackiego, Szermierczego, Łucz 
niczego, Wioślarskiego i Tenisa Sto- 
łowego. 


Na zebraniach omówiono działal- 
ność związków w roku 1950, po czym 
podjęto uchwałę o ich rozwiazaniu. 
Następnie dokonano wyborów do ple 
num i prezydium społecznych sekcji 
sportowych przy GKKF, po czym za- 
twierdzono regulamin sekcji oraz 
plan pracy sekcji na rok bieżący. 


145-50. Dział Miejski: 
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